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Było to dla niego ciężkim przeżyciem, 
zawód bowiem adw okata upraw iał z 
zam iłowaniem  i dużym zaangażow a
niem .

W postępow aniu z kolegami i ludź
m i zachowywał się zawsze w sposób 
godny, pełen  um iaru  i taktu . Dbał 
zawsze o powagę i godność zawodu, 
jak i wykonywał.

Za osiągnięcia w  pracy zawodowej 
i społecznej został w yróżniony wielo- 
m a odznaczeniam i państw ow ym i i spo
łecznym i, a m ir..: w lipcu 1974 r. — 
M edalem  Pam iątkow ym  X X X-lecia 
W ym iaru Sprawiedliwości, w  1978 r. 
— Złotą Odznaką Zrzeszenia P raw n i
ków  Polskich, w 1979 r. — Złotym

Krzyżem Zasługi, a w 1980 r. — Me
dalem  400-lecia T rybunału  Koronne
go, nadanym  m u przez W ojewódzką 
Radę Narodową w  P iotrkow ie T rybu
nalskim .

Odszedł od nas adw okat-społecznik 
niecodziennej m iary, dobry, szlachet
ny człowiek, łubiany i otoczony sza
cunkiem  oraz uznaniem . Śm ierć n a 
szego Kolegi i P rzyjaciela w yw ołała 
powszechny żal i sm utek oraz uczucie 
ciężkiej, niepow etow anej straty . Postać 
jego pozostanie na zawsze w  naszych 
sercach.

Cześć Jego pamięci!

a d w .  W i n c e n t y  R y b u s

I z b a  k a t o w i c k a

1 . 'Adw. Ja n  K ł e c z k a  (1903—1985). 
A dw okat Ja n  Kłeczka urodził się 21 
lutego 1903 r. w  Kochłowicach (obec
nie dzielnica Rudy Śląskiej) jako je 
den z ośm iorga dzieci A ugustyna 
Klęczki, górnika i zasłużonego działa
cza niepodległościowego i powstańca. 
Sam również pracow ał w m iejscowej 
kopalni „W irek”, zdobywając w  ten  
sposób środki m ateria lne na naukę. 
S tudia praw nicze ukończył w  Pozna
n iu  w 1927 r.

Po odbyciu aplikacji pracow ał jako 
sędzia S ądu Grodzkiego w  K atow i
cach. Do adw okatury  przeszedł w  
1933 r. i otworzył kancelarię w K ato
wicach.

Po w ybuchu wojny i zajęciu k ra ju  
przez okupanta nie mógł pozostać na 
Śląsku. Został ostrzeżony o grożącym 
m u niebezpieczeństwie. Jednocześnie 
gestapo aresztowało jego b ra ta  S tan i
sława. Zam ieszkał w tedy w  O strow 
cu, a następnie w  Radom iu na te re 
nie ówczesnej G eneralnej Guberni. 
Pracow ał tam  w  Ubezpieczalni Spo
łecznej. M iał żywe kontak ty  z ruchem  
oporu i zdziałał wiele dobrego, w yko
rzystując m.in. swoją dobrą znajomość 
języka niemieckiego. Po pewnym  jed
nak  czasie zwrócił na siebie uwagę

w ładz okupacyjnych i został areszto
wany. Lata 1942—1945 spędził w  n ie
mieckich obozach koncentracyjnych. 
Do obozu poszedł z adnotacją w  ak 
tach: „Reuckkehr unerw uenschat”, co 
można przetłum aczyć jako „powrót 
niepożądany” i co ty ło  jednoznaczne 
z w yrokiem  śmierci. Jednakże w  
1945 r. powrócił do Polski pierwszym  
transportem  cały i żywy, chociaż do
tknięty  dokuczliwym inw alidztwem .

Po powrocie otworzył w  Katowicach 
kancelarię adw okacką, a w  1952 r. 
sta ł się członkiem-założycięlem Zespo
łu Adwokackiego Nr 4 w  Katowicach. 
Był znanym i cenionym  adwokatem .

W la tach 1945—1948, a następnie 
w 1956— 1962 był członkiem Okręgo
wej Rady A dw okackiej w  Katowicach. 
P racow ał w sam orządzie adwokackim 
z dużym  poświęceniem. Przewodniczył 
m.in. pracom  kom isji pow ołanej do 
zebrania danych o adw okatach, k tó 
rzy padli ofiarą prześladow ań ze stro 
ny okupanta hitlerow skiego. Był ce
niony i szanowany. O trzym ał Złotą 
Odznakę „A dw okatura PR L”.

Mimo złego stanu zdrow ia nie szczę
dził sił i wiele czasu poświęcał działal
ności społecznej w  różnych organiza
cjach, jak  ZBoWiD, PCK, Społeczny
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Kom itet Przeciwalkoholowy, W oje
wódzka Kom isja Przyjaciół Starego 
Człowieka. Odznaczał się szczerą pasją  
społecznika.

Zm arł 30 listopada 1985 r. w  K ato
wicach.

Cześć Jego pamięci.
a d w . J a n  C r o c h o w ic z

__A dw okat H enryk W o l i ń s k i ]
|(1901—1986).| W dn iu  12 m arca 1986 r. 
w  W ojewódzkim Szpitalu Zespolonym 
w  Katowicach zm arł adw okat H enryk 
Woliński. Pogrzeb jego w dniu 15 m ar
ca 1986 r. zg r o m a d z ił  lic zn e  grono 
adwokatów, sędziów, przyjaciół i zna
jomych.

Zmarłego pożegnali przem ówieniam i: 
adw okat K arol Bodziony w  im ieniu 
Izby Adwokackiej w Katowicach, 
Zrzeszenia Praw ników  Polskich oraz 
b. pracowników  b. P rokurato rii Gene
ralnej RP, a także adw okat Jerzy 
K urcyusz jako przyjaciel Zmarłego, 
w ieloletni jego tow arzysz pracy spo
łecznej w  Zrzeszeniu Praw ników  Pol
skich oraz kolega w  zespole adw okac
kim.

Adwokat H enryk W oliński urodził 
się 13 lipca 1901 r. w  Będzinie. Po 
ukończeniu gim nazjum  w  Będzinie s tu 
diował na Uniwersytecie W arszaw 
skim, kończąc W ydział P raw a 8 paź
dziernika 1925 r. B rał udział w  w ojnie 
1918—1920 r. W roku 1925 rozpoczął 
aplikację w Urzędzie Głównym P ro
kurato rii G eneralnej RP, k tó rą  zakoń
czył egzaminem referendarsk im  w  dniu 
21 czerwca 1928 r. Następnie zajm ował 
kolejno w  P rokuratorii stanow iska: 
referendarza, radcy i zastępcy kierow 
nika w ydziału — aż do w ybuchu woj. 
ny w  1939 r.

Przed w ojną był członkiem K lubu 
Demokratycznego, reprezentując po
glądy lewicowe, publikow ał w  prasie 
artykuły  na tem at laicyzacji p raw a 
małżeńskiego i praw a o aktach stanu  
cywilnego.

Na początku okupacji pracował przy 
w ydobyw aniu z gruzów zburzonego w

czasie działań w ojennych budynku 
P rokuratorii G eneralnej przy ul. Ko
pernika w W arszawie ak t i  cennej b i
blioteki, k tóre ulokow ano w  gm achu 
Naczelnego T rybunału  A dm in istracy j
nego przy ul. Miodowej, a następnie 
pracował jako robotnik  przy pracach 
budow lanych do 1942 r., k iedy to  ob
ją ł pracę w Powszechnym  Zakładzie 
Ubezpieczeń W zajemnych.

Od 1942 r. H enryk  W oliński (pseu
donim „W acław”) związał się z akcją 
niesienia pomocy Żydom. Prow adził 
punkt pomocy dla uchodzących z 
ghetta i ukryw ających się po tzw. 
stronie aryjskiej. S tanow ił jedno z o- 
gniw sieci konspiracyjnej R ady pomo
cy Żydom („Żegota”).

Do chwili w ybuchu pow stania w ar
szawskiego pozostawał w  stałym  kon
takcie z Żydowskim K om itetem  Koor
dynacyjnym  i Żydowską Organizacją 
Bojową („ZOB”). Z ty tu łu  tej działal
ności został w  Izrae"lu uhonorowany 
tytułem : „Spraw iedliw y w śród naro 
dów św iata”.

Po wyzwoleniu H enryk Woliński 
powrócił do pracy  zawodowej, uzysku
jąc w  sierpniu 1945 r. wpis na listę 
adw okatów  Izby katow ickiej z siedzibą 
w  Katowicach, gdzie prow adził k an 
celarię adw okacką do 31 grudnia 
1948 r.

Od 1945 r. do 1964 r. adw okat Wo
liński był naczelnym  radcą praw nym  
C entralnego Zarządu Przem ysłu H u t
niczego w  Katowicach. Na tym  s ta 
now isku kierow ał p racam i praw niczy
mi związanym i z nacjonalizacją p rze
mysłu.

Od 1964 r. adw okat Woliński po
wrócił do w ykonyw ania zawodu ad- 
v,Tokackiego. Został w tedy członkiem 
Zespołu Adwokackiego Nr 4, a potem 
Nr 8 w  K atow icach — aż do w rześ
n ia 1976 r.

A dw okat W oliński rozw ijał bardzo 
ak tyw ną działalność w  Zrzeszeniu 
Praw ników  D em okratów , będąc jego 
członkiem-założycielem n a  Śląsku. Po 
przeniesieniu się do W arszawy adwtj-
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k a ta  Leonarda Tchorzewskiego, adw. 
W oliński został prezesem  Zarządu 
Okręgowego Zrzeszenia Praw ników  w 
K atow icach, a następnie w  trzech k a 
dencjach — wiceprezesem oraz człon
kiem  Zarządu Okręgu w  w ielu k a 
dencjach. Był in icjatorem  zorganizo
w ania w ydaw nictw  praw niczych i 
kursów  szkoleniowych O kręgu kato
wickiego i warszaw skiego ZPP. Za 
pracę zawodową i społeczną adw okat 
W oliński został odznaczony w okresie 
m iędzyw ojennym  Srebrnym  Krzyżem 
Zasługi, a w  okresie czterdziestolecia 
powojennego Krzyżem K aw alerskim  
O rderu Odrodzenia Polski i Z łotą Od
znaką Zrzeszenia Praw ników  Polskich.

A dw okata H enryka W olińskiego ce
chow ała w yjątkow a praw ość charak 
te ru , życzliwy stosunek do ludzi i 
g runtow na w iedza praw nicza. Cieszył 
się ogólną sym patią i zaufaniem  kole
gów. Śm ierć jego stanow i niepoweto
w aną s tra tę  dla adw okatury  katow ic
kiej oraz środow iska radców  praw 
nych.

a d w . A le k s a n d e r  C za c k i

3. N a r a d a  k i e r o w n i k ó w  z e 
s p o ł ó w .  W dniu 22 kw ietn ia 1986 r. 
w  O kręgowej Radzie Adwokackiej w 
K atow icach odbyła się okresowa n a ra 
da kierow ników  zespołów adw okac
kich, poświęcona w  szczególności przy
gotowaniom wyborów kierow ników  ze
społów. N aradę prowadził dziekan 
ORA w  Katowicach.

Omówiono także problem atykę funk 
cjonow ania nowego system u finanso
wego zespołów, ustalonego rozporzą
dzeniem M inistra Sprawiedliwości z 
dn ia 10 października 1985 r. w  sp ra
w ie opłat za czynności adw okackie w 
postępow aniu przed organam i w ym ia
ru  sprawiedliwości, a także te rm inarz 
przygotow ań do Zgrom adzenia Ogól
nego Adwokatów  oraz Z jazdu Adwo
katu ry . t

4. O t w a r t e  z e b r a n i e  POP 
PZPR w  K a t o w i c a c h .  W dniu 15

m aja  1986 r. w  siedzibie Okręgowej 
Rady Adwokackiej w Katowicach od
było się o tw arte  zebranie party jne. W 
zebraniu wzięli udział: zastępca k ie
row nika W ydziału Inform acji K om ite
tu  C entralnego PZPR tow. Ja n  Bisz
tyga, starszy  instruk to r W ydziału Po- 
lityczno-Organizacyjnego KC PZPR 
tow. Józef Rzeszutek, członkowie P le
num  KM PZPR w  Katowicach tow. 
tow. Franciszek Leśkow i W acław 
Szwarczuk.

Przybyłych pow itał I  sek retarz POP 
przy ORA w Katowicach adw. A ndrzej 
R ajpert.

Porządek zebrania zaw ierał przede 
wszystkim  omówienie tez na Zjazd 
P artii. Dokonał tego adw. W acław 
Szwarczuk.

W drugim  punkcie porządku zebra
nia tow. Ja n  Bisztyga (były w icem i
n ister S praw  Zagranicznych PRL oraz 
były am basador PRL w  Londynie i 
Atenach) wygłosił prelekcję na tem at 
ak tualne j sy tuacji politycznej i p ro 
gnoz jej rozwoju. P relekcja zaw ierała 
ocenę sytuacji w  k ra ju  i na świecie — 
z uwzględnieniem sytuacji społeczno- 
politycznej i gospodarczej. P relekcja 
została wygłoszona z w yprzedzającą 
w izją sytuacji n a  świecie. O pierając 
się na tym, prelegent przedstaw ił 
wszystkie uw arunkow ania w yjścia Pol
ski z kryzysu i pow rotu n a  arenę go
spodarczą przodujących eksporterów. 
Polska m a wszelkie ku  tem u uw arun
kow ania po przełam aniu szeregu ba
rier organizacyjnych i psychologicz
nych.

Wygłoszony re fe ra t wywołał burz
liw ą i w ielokierunkow ą dyskusję. 
Mówcy zadano szereg pytań . W dys
kusji wzięło udział 11 osób. Tow. Ja n  
Bisztyga ustosunkował się obszernie do 
wypowiedzi dyskutantów .

W części organizacyjnej tow. Jerzy 
R utkow ski poinform ował zebranych, 
że towarzysze A ndrzej R ajpert i W a
cław  Szwarczuk zostali w ybrani n a  ze
bran iu  przedstaw icieli na delegatów
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na M iejską K onferencję Wyborczą 
PZPR w  Katowicach.

5. M i e j s k a  K o n f e r e n c j a  W y 
b o r c z a  PZPR. W dniu 9 m aja  1986 r. 
z udziałem  członków B iura Politycz
nego KC PZPR P rem iera prof. d ra 
hab. Zbigniewa M esnera odbyła się 
M iejska K onferencja W yborcza PZPR 
w  Katowicach.

Delegatem na W ojewódzką K onfe
rencję Wyborczą PZPR w Katowicach 
został w ybrany między innym i adw.

A ndrzej R ajpert, w icedziekan O krę
gowej Rady Adwokackiej w  K atow i
cach.

6. P rogram  TV n a  t e m a t  p a 
t o l o g i i  s p o ł e c z n e j .  W dniu 4 
czerwca 1986 r. w  O środku Telewizji 
w  Katowicach em itow ano 2-godzinny 
program  na tem at patologii społecznej. 
W program ie tym  obok sędziego, p ro
ku rato ra  i funkcjonariusza MO wziął 
udział w icedziekan ORA w  K atow icach 
adw. A ndrzej R ajpert.
- a d w . A n d r z e j  R a jp e r t

I z b a  k i e l e c k a

1. S z k o l e n i e  z a w o d o w e  w 
„ J o d ł o w y m  D w o r z  e”. W dniach 
25, 26 i 27 kw ietnia br. odbyło się w 
ram ach szkolenia zawodowego w o- 
środku „Jodłowy Dw ór” na św. K rzy
żu szkolenie adw okatów  i aplikantów  
adwokackich. Uczestnicy szkolenia by
li dowożeni w ynajętym  autokarem  do 
ośrodka położonego w  malowniczym 
zakątku gór Świętokrzyskich i tam  za
kw aterow ani w  hotelu „Jodłowy 
Dwór”. W ram ach szkolenia przew i
dziane były w ykłady i dyskusja p ro
wadzone przez sędziów i adw okatów  
n a  tem aty zawodowe oraz omówienie 
aktualnych spraw  korporacyjnych.

W ykładowca z ram ienia Sądu Wo
jewódzkiego w  Kielcach sędzia S tan i
sław  Stępień omówił problem y zwią
zane z ustaw ą z dnia 19 m aja  1985 r. 
o zaostrzeniu odpowiedzialności karnej. 
P rzedstaw ił on najnowsze orzecznictwo 
S ądu Najwyższego w  spraw ach już 
rozpoznanych, tendencje, jak ie panują 
co do orzekania k ar grzywny, oraz 
sytuację w  okręgu Sądu W ojewódz
kiego w  Kielcach.

W dyskusji adwokaci: K. G rabow 
ski, J. Z aw artka, Z. Gum uliński, B. 
K ow alik i inni podkreślali, że za
ostrzenie odpowiedzialności karne j nie 
może być jedynym  antidotum  przeciw 
ko w zrastaniu  niektórych rodzajów

przestępstw . Jest to ty lko jedna z 
dróg, nacisk zaś pow inien być poło
żony na zapobieganie złu, co łączy się 
z pracą pozapraw ną. U staw a >,m ajo
w a” niew ątpliw ie spow oduje zwięk
szenie liczby osób trafia jących  do za
kładów karnych, co też nie jest ten 
dencją zdrową, gdyż obok przestęp
ców zdem oralizowanych znajdą się tam  
także osoby przypadkowe. Zw racano 
uwagę na konieczność rozw arstw ienia 
przestępczości i szerszego stosowania 
kar wolnościowych, k tórych szeroką 
gam ą dysponuje nasz kodeks karny, 
lecz nie zawsze sądy z tych możliwo
ści korzystają.

Następnym  w ykładow cą byl dr Zbi
gniew Stańczewski, który omówił p ro
blem atykę rzadko om awianą, a czę
sto naw et lekceważoną, jaką jest „pro
tokół oględzin”. Mówca zwrócił uw a
gę, że w protokole tym  często znaj
dują się opisy bardzo pom ocne w ob
ronie oskarżonego. Od prawidłowego 
sporządzenia takiego protokołu, jak 
w ykazuje p rak tyka sądowa, wńele za
leży. Często te  protokoły sporządzane 
są bez udziału pełnom ocników czy ob
rońców’, którzy nie są obecni przy 
czynnościach postępow ania przygoto
wawczego, choć m ają  ku tem u p ra
wo.


